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K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
TTahszaw a tlnia 4 lutego.

(* Gaxety W ar»zawskiey).
Sławny  uczony wędrownik,  Alexander  Ba

ron H u m b o ld t, wkró tce  przybędzie do TT a rs z a- 
u vy , udając się dla zwiedzenia ąayodlegleyszey Sy- 
beryi.

— D n ia  5 —
Onegday na ogólnem posiedzenia A kcycna-  

' ryuszów Towarzys twa Oszczędności,  obrano po
wtórnie Prezesem,  Hrabiego H enry ka  Ł ubieńskie- 

tgo, a pierwszerai  urzędnikami  H r .  Tomasza L u -  
( bieńskiego , Franciszka  Dmochowskiego, Drew now - 
5 shiego.Edwarda,  H offm ana ,O stapow icza . K ap i t a ł  
Slego Towarzystwa składa się juz z miliona złotych.

Uczniów s ta ły ch  w Uniwersytecie  naszym na 
Irok bieżący we wszystkich wydzia łach zapisa
nych jest G65,  .

F  r  a  ń  c  y  a ;
P a r y ż  dn ia  18 styczn ia .

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e y ) ,
Dziś przede Mszą ś. K i  ół J mć otoczony wiel- 

|kiemt  urzęJnikami  koronnemi,  przyjął  w sali t ro-  
jtiowey Hrabiego O ff  alia, k tóry  miał zaszczyt zło- 
jzyć list wierzytelny Monarchy swego, jako Poseł 
Hiszpański  przy Dworze tuteyszym. Po Mszy ś. 
Posłowie zagraniczni złożyli Królowi  Jmci  i ro 
dzinie Królewsk iey  hołd  uszanowania. O godzi- 
hie lwszey po południu  odprawił  Monarcha r a 
dę gabinetową,  na k tórey  się także Xiążę D elfin  

j zna jdował ,  <
Lis ty  prywatne  z T ulonu  pod d. i 3 h. m. do

noszą, co następuje: „ K i l k u  chorych ol fieerów,
przybyłych przed niejakim czasem z Morei  , po 
odprawioaey kwarantannie otrzymało pozwolenie 
pobytu w mieście. Gdy vvypłysvali z M o r e i ,  u- 
stawały  tam choroby. Pierwszy oddział woyska 
w y p ra w y  miał  ua początku styczuia wypłynąć  z 
Morei na powrót  do oyczyzny,  spodziewamy się 
go tu między d. 20 i 5o b. m. Zapewniają,  iż tak 
okrę ty  królewskie , jako też kupieckie ,  na k tó
ry c h  przybędzie t u  pierwszy oddział, złożony z 
1100 cho rych  żołnierzy', oraz półków l in iowych 
2ggo, 55go i 46go, jeszcze przed ukończeniem k w a 
rantanny udadzą się znowu do Morei.  Statki  prze
wozowe, znaydujące się v» Tulonie, są przeznaczo
ne do Morei.  Nia mają żadnego ładunku,  prócz 
kilku,  które -wzięły furaż dla koni. Mają oue p rz y 
wieźć jazdę należącą do wyp rawy,  i inne woysko.” 

Niektóra  tuteysza Dzienniki piszą o układach 
zaszłych między dworami  Madryckim a L o n d y ń 
skim względem uznania D on M ig u ela . G oniec 
F rancuzki tak mowy o tern: „W spom ina l i śm y  
często o taynych uk ładach rządu Hiszpańskiego z 
pierwszym Minis trem W .  Brytani i  na rzecz D ón  
M iguela. Teraz nasz korrespondent  londyński  
donosi nam ważne wiadomości w tyra przedmio
cie. Pan Z e a  B erm u d ez  zdaje się bydź gor l iwym 
następcą Hrabiego O f alia , vr przyprowadzeniu  do 
pomyślnego skutku rozpoczętych przez tego ostat
niego układów.  Anglia obowiązuje się pośredni- 
ctvvem swojem żądać od D on P e d r a  i rozuvch 
uworów Furopeysk ich  uznania D on JVIiguela, wsza
kże z w a ru n k i e m ,  ażeby K r ó l  F erd y n a n d  użył  
całego w p ł y w u  swego , w  ce)u nakłonienia D on

M ig u e la  do łagodniejszych rządów i lepszego u-  
porządkowania skarbu swego królestwa.  Rękoy-  
mia, jak się okazuje, będziu bardzo pewną i  obie
cuje półwyspowi  rząd oycowski.  List  z L o n d yn u  
donosi nam t a k ż e , iż Pan Z e a -B e rm u d ez  ma za
miar  przesłać swemu dworowi  zasady tey nowey 
umowy.  Jeżeli  to jest prawdą,  jak nam tego wiele 
przyczyn każe się spodziewać , tedy można sobie 
objaśnić tak  częsty pd niejakiego czasu bieg goń
ców między gabinetami  angielskim a eskuryal- 
skim. W ezora y  t akie  p rz yb ył  nadzwyczajny go
niec z L o n d yn u  do tuteyszego hiszpańskiego po
selstwa i natychmias t  w y p ra w ian y  został do M a 
d ry tu .”

— D n ia  ig  —
W e d ł u g  powieści off icerów,  p rz yby łych  nie

dawna z Morei  do T u lo n u , umar ło  tam 1000 do 
l ioo  żołnierzy naszych. Wszys tk ie  warownie Mo- 
reyskie mają bydź oddane N ikitasow i. W o y sk o  
P psylantego  zaymie wkrótce  całą Romel ią .

Dziennik Goniec F ra n c u zk i  pisze: „ W i a 
domość o powrocie z Morei  trzeciey części na- 
szey wyprawy,  jest jedną z nowin naymniey spo
dziewanych.  Zadziwiła ona tom bardziey,  iż w ła 
śnie nadeszła do T ulonu  w  chwil i ,  k iedy zawie 
rano urnowy o dostarczenie namiotów i innych 
potrzeb obozowych, co zapowiadało przedłużenie 
pobytu naszego woyska w Grecyi .  .Postanowiono 
po wrót pierwszey dywizyi ,  zaś reszta woyska w r ó 
ci późoiey w dwóch oddziałach. Mamyż wierzyć,  
i i  to woysko, które pośpieszyło z takim zapaleni, 
ożywione nadzieją naypięknieyszych wawrzynów;  
powróci  bez s ławy do naszych p o r t ó w , cząstko- 
wemi oddziałami i prawie  u k ra d k ie m ,  przed za
pewnieniem pomyślności Grecyi ,  i  nie mając na
wet smutney wymówki  wielkich  nieszczęść, o k tó
re  często rozbijają się zamiary rządów? Żadna w y 
prawa,  tak szlachetna w swoich zasadach, tak świe
tnie rozpoczęta , nie mogłaby się smutniey za
kończyć.”

Marszałkowa Xiężna M lb u fera  miała dziś 
zaszczyt,  w towarzystwie swych dzieci, złożyć 
K ró lowi  Jm c i  i jego rodzinie pamiętniki  M a r 
szałka S uckct, Xięcia H lb u je ra , o kampaniach je
go w Hiszpanii ,  od 1809 do i 8 i 4 roku.

Słychać  t u ,  iż Xiążę  M o r te m a r t  wymówił]  
się od przyjęcia Minis teryum spraw zagranicznych,  
brakiem potrzebney zdolności; jest to cechą skro
mności, k tórey przykład  rzadko się zdarza w tym 
krsju.

Na danym niedawno balu u X i ę l n e y  P e r r y ,  
zdarzył się zabawny wypadek. Jeden z oddźwier- 
nych gabinetu królewskiego mniemał ,  że, na mo
cy swego urzędu,  ma prawo znajdowania  się na| 
tem zgromadzeniu,  chociaż nie by ł  proszony. Rzecz 
naturalna,  że mu nikt nie wzbroni ł wniyścia;  lecz 
w ciągu balu tak się zapomniał o przyzwoitościachl 
i etykiecie ,  że zaprosił  do kadryla  Xiężniczkę B l- \  
b u f  era . Pani enka  stanęła do tańca,  lecz spcstrze-l  
gła to natychmias t  X;ężr.a P e r r y ,  i przedstawi ła! 
Pannie  S u ch e t innego tancerza, w osobie wyższe
go officers gw ard y i  z domu starożytnego.

Dziennik P o sła n iec  I z b  donosi, iż ostatnie l i 
sty z L izb o n y  pod dniem 6 b. m. potwierdzają da
w nie j szą  wiadomość,  odebraną przez te legra f ,  iżj 
s tsn zdrowia D on M iguela  polepsza się.
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ubyło więcey ,  niz dwie  trzecie części fabrykan-  
tow_ w  L o u v ie rs ; liczba zaś fabryk w  S edan ie  
zmmeyszyła się połową

—  D n ia  a i __
. . Oz«ennik P o s ła n ie c  I z b  pisze: „Trudno po
jąc, jak rozsądni ludzie mogą da wać wiarę obmier
z łym pogłoskom, które się od ki lku dni rozcho
dzą, a które Dzienniki powtarzają. Nigdy nie my
ślano o odroczeniu posiedzeń Izb; śmiemy nawet  

wierdzic,  iz mysi  wstrzymania obrad po sessyi  
k r o le w s k .e y ,  nie może pochodzić od nikogo, kto 
tylko cokolwiek należy do rządu. Podróż Xięc ia  

o ignac  ma cel  wcale  odmienny od domysłów  
dziennikarskich.  Tak w t ty  , jako też w  każdey 

y okoliczności,  panować będzie nayzupełniey-  
sza zgodność między członkami  gabinetu. Możemy
fy™ sP °8<?bem odpowiedzieć na sprzeczne wieści ,  
które Dzienniki  ogłaszają.”

A  M G Ł i A .
L o n d y n  d n ia  tg  s ty c zn ia .

(«Gazety Warszawskiey.) 
r a Pow ?t,lł odwołania Margrabiego A n g le se a ,
z r  • i MmieStn'.ka Ir la nd y'» odPra w ‘ło się w D u 
blin ie  kilka publ icznych zgromadzeń, nie tylko ta- 
kich,  które Margrabiemu oświadczyły awoje po-  
dziękowanie i żal z tego wypadku,  ale i takie, któ
re wcale przec iwne uczucia wynurzyć zamyślały.  
I t a k  jgielda^ ku pc ów chciała uchwalić  Lordowi  
Prezydentowi  Dubl ińskiemu podziękowanie,  iż nie 
przyłączył  się do życzenia szlachty i innych osób 
chcących na l icznem zgromadzeniu oświadczyć Mar
grabiemu zai z jego odjazdu. Po  ż w a w y c h  rozpra
wach  uchwalono wprawdzie  takowy adres do L or
da Prezydenta miasta ,  lecz osoby umiarkowane,  
dokazały ęrzynaymniey ,  iż w nim nie umieszczo
no wyrazów obrażających ^Margrabiego.

Do wóz zboża zagranicznego trwa ciągle,  tak,  
iz brakuje już spichrzów, i ki lka okrętów n a  T a 
m iz ie  nie może go wy ładować.  Na wczorayszym 
targu pszenica w  dobrym gatunku utrzymywała  
się z początku w  cenie,  lecz potem spadła o a do 
3 szy ll ingów.

K l u b  Oranżystów W i e l k i e y  Brytani i  i Ir -  
Iandyi, na którego czele jest Kiążę  K u m b e r la n d , 
zbiera podpisy na petycyą ,  mającą się podać Par-  
lamentowi .  Petycya ta ma juz blisko a5o,ooo pod- 
pisów.  Obeymuje zas prośbę, aby nie uadawano 
w ięks zy ch  swobód Katolikomj,  i obmyślono nay-  
skutecznieysze środki do .zniesienia towarzystwa  
Katolickiego .

W iad om o już, £e S tep h en so n  starał się na 
kanale Bris tolskim o jaki okręt  amerykański,  a- 
le nie mógł  żadnego dostaę, że w Hrabstwie t ? a l -  
lii wys iadł  znowu na ląd; gazeta G oniec  pisze, że 
nawet wie  gdzie , ale nie podaje tego do wiado
mości.

L is ty  z P a n a m y  donoszą , i i  robienie kolei  
zelazney na międzymorzu idzie z pośpiechem. Mia
sta południowo amerykańskie P a n a m a  i P u e r to -  
bello, j połączone tą drogą,  stać się mogą nayzna-  
cznieyszemi mieyscami do składu towarów.

Nie  da wno rozeszła się tu pogłoska o w iel-  
kiey czynności,  mianowic ie  w zbrojowniach w  fP o -  
olwich. W i e ś ć  ta jednak, podług gazety T im es , nie 
ma innego powodu, jak t y l k o ,  iż wyszedł  rozkaz 
do władz  morskich w  Pt'ooiivich , aby przesłały  
wykaz zapasów wojąnnych,  c e h m  zapewne po- 
słania ki lku okrętów do K a n a d y , dla zatamowa
nia przemycania towarów z Ameryki  półnneney  
do wspomnioney  wyspy.  Taż gazeta życzy posłać 
ki lka okrętów wojennych do Portugalii ,  dla dania 
l epszey opieki  znayduiącey się tam własności  an- 
gie l skiey  i pomocy Angl ikom,  co mogłoby się stać 
bez żadnego mieszania się w interessa Portugalii .

t t  •* y tb p rd een  rozmawiając niedawno z 
Vice Hrabią d a S e c a  miał  się użalać na niedopeł
nienie  przyrzeczeń,  uczynionych gabinetowi  an
g ie lskiemu.  V i c e . Hrabia Usiłował w y m ó w i ć  się 
chorobą D on  M ig u e la  i w p ły w e m  K r ó l o w e y  wdo
w y .

T o w i r z y s t w o  przyjacioł Irlandczyków w JSo 
I w n  ogiosiło odezwę , w  którey ofiaruje
pomoc i ,wsparcie Irlandczykom, uchodzącym z ro

' " I " ' / .* 16™  l s \ uka);lc y tn w Zjednoczonych Sta 
nach połnocney Ameryki  obywate lskiey i c y w i l  
ney wolnośc i ,  wzbromooey im w ich oyczyźoie  
W i e l u  Irancuzovv należy do tego stowarzyszenia.

-śledztwo sądowe odbyte w hrabstwie G reen  
w  prow mcyi  połnocno amerykańskiey  K e n tu k y  ’ 
dało poznać następujące c iekawe szczegóły: w tev 
części  połnocney A m e r y k i  jest długi ciąg nie 
zrmeriiych jaskiń, mających z sobą związek,  i z je- 
dney strony g inących w górach b łęk itn ych , I ( iru-
w U  r  SPad'.l s^ c h , brzeg ach rzeki O h io ;  ponie
waż jest w nich dq$c wie lka ilość kości,  o lbrzy
mich przedpotopowyeh zwierząt,znanych pod im ie 
niem Mamutów,  przeto zbiór tych otworów w y 
kutych ręką n a t u r y , nazwano M a m m o th -C a ve  
Kzadko się zdarza, aby który z podróżnych ośrnie-

.ZVr ' T łC \e ws*y8tkie. D w a y  Amerykanie  
miel i  jednam tyle  odwagi .  Opatrzyli  się w po 
chodnie i źyWnosc na dwa lub trzy dni. Nav-  
większem niebezpieczeństwem grożą będące w  pe- 
w n ey odległości  od siebie przepaści wąskie i g t l  
bokie,  w  kształcie studzien, na daie  których z n a j 
dują się zrodła słone. D w a y  nasi podróżni byli  
tyle n ieroztropnymi ,  iż z początku zapalili  tylko 
jednę pochodnię,  niesioną przez P. D unn. Towa
N y l Z- Hg° ’ kV ickford, niósł t łomok z Żywnością.  
Niekied y musiel ,  trzymać się za ręce i nogi , 1 
przeskakiwać ra.eysca niebezpieczne.  W  chw i l i  |  
fłoY I V d a ^ « p a ś c i ,  VD u n n  upuści ł  ś w i a ’1
/v)/v/ n i y- , c .h Przewodnikiem; /P ic k

f e r d  niosący krzesiwo fosforyczne i inne u a r z ę

lecz d 0 ,r̂ ale,»toia ^ i a t ł a ,  chc ia ł  temu zaradzić,
słone.  1VT- K°i n* * "  ***** W Studni  ̂ " V  łoney  Miał  ty lko czas w y m ó w ić  te słowa: R 0.
że  bądź n a m  miłości™ ! Słyszał  D u n n  łoskot sna
d n a  jego w  przepaść; następnie dał się s łyszeć  
głos  bolesny po mm zaś nastało g łu ch e  mi lc ze 
nie. Na proźtio przestraszony p o d r ó ż n y  dA.y wa  
głosu wołając P .  m c k f o r d ;  nie odbiera h C
od pow ie dz i ;  echo  mu nawet  „ ie  odpowiada;  s io w e n r
został w  położeniu owego młodzieńca,  'ucznia sła
wnego malarza R o b e r ta  w R zy m ie  , zabłąkanego  
posrod katakumb, którego boleści tak poetycznie  
odmalował  D elills  W p ra w d z ie  niepodobna b y 
ło I  anu D u n n  srod ciemności  znaleźć do w w ś r i a  
na powrót  drogę , jednakowoż puśc ił  s i ę  na ]06 
Znużony,  musiał  się zatrzymać; zalał się obf.temi  
łzami i zazdrościł  śmierci  swojemu towarzyszowi  
śmierci  prędszey, nie tak okropney,  ,„k ta k t ó r a  
miał zginąć. Po kilku godzinach ietargicznUo u 
s p ie n ia ,  uczuł  jeszcze iskierkę nadziei i postano
w i ł  doświadczyć  ostatniego usi łowania.  J u£ bvł  
zwątpi ł  zupełnie  o swojera wybawieniu już h v ł  

, go lów rzucić się w przepfaść i skończyć swoie  cier-
m a n  m .  ar r ł  t i  \  ł ' ł n  m  n n s l r i o i r a  J  „ i « .  *

, . . -7. . 1 r . ; fAsnift/aca ewia-
zdami i p ierwszym brzaskiem jutrzenki. T y n t s p o - l  
sobein wyszedłszy z mebezp.eczeństwa , P. D u n n  ■ 
zajął się pogrzebem P . łP ic k fo rd . Uczyni ł  s to s o - ! 
wne zeznania przed władzami hrabstwa; udano sie 
z pochodniami do |ask,n, a po długićm i trudnem 
szukaniu, znaleziono nakoniec nieszczęśl iwego po 
dróżnika, roztrzaskanego zupełnie- Śledztwo za-1 
twierdzone wyrokiem Sądu przys ięgłych,  nie zo
s tawiło zadney wątpl iwośc i o przyczynach t e v ' 
śmierci  p r z y p a d k o w e y , i p.  f ju n n  został u w o l - 1 
□tony ^od wszelkiey  odpowiedzialności .

- Gazeta wychodząca w L im ie  zawiera dalsze I 
wiadomości  o stosunkach między Kolumbia i P e- ; 
ru W z i ę c i e  w niewolą jenerała 5 tóCre i pojedyn- ' 
cz-e korzyść, otrzymane w Bo l iwi i  przez jelierała 
G a m a r r a  natchnęły Pferuanów od wagą; przyspo- * 
sobien.a do woyn y czynione w całey rzec iypospo-  
l i tey,  dowodzą ,z są gotowi poruszyć wszystkie  
s i ły  przeciw Kolumb. , .  Jenerał G a m a r r a \* \ e -  
zy do nayczynnieyszych w  staraniu, aby rozjątrze
nie między Kolumbią  , Peru zrobić n ien lec zone m.» 
Z w y c i ę ż y ł  on jenerała S u cre  i Bol iwiyczyków;  ztąd



pod/.eg.i ny Jurną chcą mierzyć swe si ły z samym 
l iu lm arem .  Z d r u g ie y  strony oswobodziciel  cg lę -  
sit s « 8 i i u  woysku, iż przybycie  jego w szeregi ,  
łię-lzie hasłem rozpoczęcia boju.' Tak więc oba 
narody powstały zawzięcie przec iwko sobie. W s z e 
lako nie obawiamy się, aby woyna ta była k r w a 
wą i d ługą .Mamy bowiem tak wiele dowoduw mocy  
charakteru Boliw ara  i obszernych jego ź r ó d e ł , 
iż nie powątpiewamy o możności uskutecznienia  
groz.by, k lorą w sw ey  odezwie wyraził .

—  D nia  ig  —
M a m y  p o w o d  m n i e m a ć ,  (p i s z e  gazeta Go

n ie c ) ,  i ż  X i ą ż ę  N o r t h u m b e r l a n d  zos ta ł  w y b r a n y  
na n a s t ę p c ę  m a r g r a b i e g o  s t fn g le s e a .  N i e  m o żn a  
b y ł o  u c z y n i ć  l e p s z e g o  w y b o r u ,  g d y ż  w s p o m n i o -  
n y  Xjiążę z w y s o k ą  d o s t o y n o ś c ią  ł ą c z y  tak w i e l 
ki  m a j ą t e k ,  iż̂  p o m i ę d z y  m s g n a t a m i  k r a j o w e m i  
nie  znaydzie r ó w n e g o .  Ł ą c z y  or»z u m i a r k o w a n i e  
ze Stałości/J) p o w a g ę  % u p r z e y m o ś c i ą ,  i s t o p n i o w i  
“w e m  u dodaje  b l a s k u  110w e g o ,  p rze z  n i e p o d l e g ło ś ć  
p o l i t y c z n e g o  s w e g o  p o s t ę p o w a n i a  i w y b o r n y  c h a 
r a k t e r  p r y w a t n y .  Wspaniałość  sp o s o b u  j ego  iy -  
cia na u rz ęd z i e  V i c e - K , r ó l a  I r l a n d y i  r o z p r o s z y  
w k r ó t c e  vvsze lką  o b a w ę  n i e c h ę t n e g o  s t r o n n i c t w a  
względem^ i n t e r e s s ó w  h a n d l o w y c h .  J e s t e ś m y  p r z e 
k o n a n i ,  i z  nadając  w z r o s t  h a n d l o w i ,  b e z s t r o n n y m  
s w o i m  z a r z ą d e m  p o j e d n a  oraz  w s z y s t k i e  stron
nictwa.

Minis ter Don M iguela  domagał się od rzą
du angie l sk iego ,  aby Porlugalczykowie do P e r -  
namouko  byli  eskortowani : obawiał  się bowiem  
aby nie vvylądowali na którym brzegu Portuga
lu, ale żądanie jego nie wzięło skutku

Zgromadzenie prawodawcze w niższey Kana
dzie, uchwali ło  w pierwszych dniach grudnia ki l 
ka ważnych postanowień,  a między innemi nastę
pujące przełożenie do rządu angielskiego: „Zgro
madzenie z nieprzyjemnością spostrzegało, iż w spo
sobie użycia dochodu publicznego,  administracya,  

jtak postępować zamyś la ,  jak raz postanowiła;  
wszelako żadne okoliczności nie odwiodą zgroma
dzenia od przestrzegania s łużących mu praw kon-  
stytucyyuych,  interessów osady i kontrolli  docho
du publicznego.  Dla tego także żaden akt pra
wodawczy,  z Parlamentu W.B ry ta ni i  wydany,  gdzie 
poddani Kanady nie mają reprezentantów, nie mo
że obowiązywać osady, jeśli sprzeciwia się miey-  
scowemu interessowi.  Parlament angielski ma t y l 
ko prawo rozwiązywania wątpliwości  w zewnętrz-  

| n y c h  stosunkach ma‘ki oy czyzny z osadą, a by-  
naymniey nie może przekraczać obowiązującej  
konstytucyi i praw tey prowineyi.  T ako we  m i e 
szanie się nie tylkohy nie usunęło teraźnieyszych  
nieporozumień, aleby je powiększyło.  Dla u c h y 
lenia trudności w sprawach skarbowych i dla u-  
przedzenia życz l iw ych  zamiarów Króla  Jmci  an
gielskiego,  rozważy zgromadzenie z naywiększą  
uwagą mający bydź mu przełożony budżet w y 
datków ^gubernatora cywi lnego  5 ma wsiakźe  na
dzieję, że w ustanowieniu vjeg0 wyd atków,  będzie  
miany wzgląd należny na oszczędność, którey hray  
ten tak bardzo potrzebuje. W  ow ym  budżecie  
pensye gubernatora i urzędników, mają bydź usta
nowione podług teraźniejszego etatu; coroczne irł0. 
sowanie izby byłoby zatem zbyteczne.  Zgroms-  

zeme składa dzięki 4 le  rząd angielski  zezwoli ł  
nakoniec na utrzymywanie  w Angl i i  ajenta osady 
ktorvbv osohiś,-i« .  _ *»

nie jego na tę dostojność, i źe wspomniony Xiaże  
w  przyszłym tygodniu będzie przypuszczony do 
pocałowania ręki  Króla Jmci ,  po czem wkrótce- . * . r v  w Krotce i
wyjedz .e  do łr landyi .  P rzyby ł  on niedawno z 
N orthum berland  do tuteyszey stolicy,  i miał  iuź
częste rozmowy z Panem Peel.

W  Cheltenham  odprawi ło się liczne zgroma
dzenie obywatel i ,  celem podania prośby Parlamen- 
l0W1 °  zniesicnie °Pł »ly 0*1 mieszkań i okien.  ,

W  ciągu ostatnich dwó ch  mies ięcy wypr o- l  
wadzano z portu H arwich  co tydzień blisko 100,000 
funt szterl. (4 mi liony zł. poi.) złotem i srebrem 
do staiego lądu Europy,

R aw enga , niegdyś Pose ł  Kol um bi jski  przy 
naszym dworze,  przedstawił  prezesowi rady w B o 
gota  plan uporządkowania skarbu Kolumbi i .  Plan 
ten ma postawić  rzeczpospolitą w  stanie w y p e ł  
niema sw yc h zobowiązań względem zagranicznych  
wierzyc ie lu  Autor  nie tai trudności ,  jakie na- 
stręcza przyprowadzenie tego do skutku, jest atoli 
przekonany,  ze te zwyciężone  bydź mogą.

Niektórzy z wygnanych przez B oliw ara  sp i 
skow ych ,  wylądowal i  w K um anie;  l ecz natych
miast zostali otoczeni  i aresztowani.

N 1 e  m  c  y .
Od brzegów M enu 25 s tyczniu,

(1 G aze ty  W arssaw sŁ iey .)
Xią zę  Kantakuzono,  który  niedawno z sy- l  

nem swoim wyjechał  do Grecyi ,  pisał do M on a - 
chium  list, w którym wyraża: „ W k r ó t c e  spodzie
wam się mowie  z Prezesem Grecyi .  Przybyw a  
on z Poroś  do P a tra s  dla urządzenia, i l e  można,  
publ icznych interessów, przy zupełnem spustoszę 
niu 1 zniszczeniu kraju. Wszystko,  co b ył o  wy- I 
bu dow anć m,  jest zburzonem; niepodobna opisać  
nędzy Peloponezu. W sz ystki e  nawet  drzewa sa 
popalone. W e d ł u g  dotychczasowych raportów,  
w samym Peloponezie zniszczono 600,000 drzew f 
Oliwnych, 1 i 5o,000 f i gowych,  nie rachując innych.” 

yn Admiraja greckiego M iaulisa , znayduje 
się na pensyi  w Genewie, gdzie także 25 młodych  
greków znakomitych rodzin, biorą naukę.

—  D n ia  a5 __
Pan\ E y n a r d  napisał dnia 8 b. m. na stępu -1 

jący lu t  do towarzystw przyjaciół  Greków:  „Otrzy
małem listy z Grecyi  pod dniem i 5 i ,7  grudnia  
z donremi nowinami- R u m o l ; , i  • !i , . J r u  1 17 grudnia
z dobremi  nowinami.  Rumel ioc i  odzyskują po-1
W O l l  S W O V  k r * V  1 W  i n  „ ______  I i f

l . , j  7 , ; n »ezavvisiosc sędziów i oddalanie
l ich od zatruunień a d m in is t r a c y j n y c h ; tnnieysza 
zawisłość od dochodów publ icznych i dokładniej?  

Sszą znajomość interessów kraju, w składzie władzy  
Iprawc'dawczey; użycie własności  pojezuickiey na 
| lundusz  edukacyi  publ iczney i nakoniec zniesienie  
rozmaitych nadużyć, Co wszystko zapewni krajowi  

i dobrodzieystwa rządu bezstronnego, pojednawcze
go. 1 konstytucyynego,  przyw róci  między rządem 
1 osadą przyjęte zasady i wzajemne zaufanie.”

—  Dnia, 20 __
I w  P ?U^ e,r^ »  8ri? i* XiąŻę N orth u m 
b e r l a n d  będzie V i c e - K r ó l e m  Ir landyi .  Gazeta 
i ’omec  pisze,  iż Monarcha podnisał  iuż mi#nniv».

woli  swoy kray, i wszędzie odnoszą korzyści ,  zro-i 
wszechna orgamzacya Peloponezu czyni  codzień  
postępy,  do czego wiele przykłada się bytność w o j 
ska francuzkiego.  Hrabia Capodistrias  pisze do 
mrue w liście z Poroś  dnia ,5  grudnia te słowa:  
„ rosło wie  dw orów  sprzymierzonych ukończyl i  
prace swoje, za co Bogu dziękuję. W ew n ę tr z n e  
in eressa^nasze są oraz w  tak dobrym stanie, jak 
tylko  można. M ie y m y  nadzieję, iż zbliża się c h w i 
la rozstrzygniema 1 utwierdzenia losu Grecyi ,  za 
co będzie ona bardzo wdzięczną Mocarstwom sprzy
mierzonym.”  ' r  J

\ S łychać ,  iiż w M onachium  odebrano wiado
mość z Napolt di R om ania , ie  pod pułkownik H e i  
deck, który s.ę tyle zasłużył  sprawie  Grecyi ,  w y - 1

* " oiey 1
List z L ipska  pod dniem i 4  b. m. wyraża;  

Gdy robotnicy w fabrykaoh sukiennych udają się 
do W a r s z a w y  za labrykantami,  u których praco- j 
wali ,  tymczasem i tkacze wynoszą się także z Lu-  
zacyi do 1 olski; bogaci zaś kupcy w Lipsku,  jak 
teraz znowu dom handlowy P l a t z m a n , osiadają 
w H a m b u rg u ,  gdzie handel  jest w ol n ie j sz y  i 
mniejsze  opłaty.  Jarmarki  nasze są widocznie  
gorszerni, a dla tych,  którzy na mieyscu zostają, 
po datki ,  zwłaszcza akcyzy, są coraz większemi.” !

H i S Z E a h i a .

M a d r y t  dnia 6  s tycznia.
( i  Gazety W arszew skiej).

. ’ G azeta  D worska  umieszczając (dziś) obok 
siebie,  wiadomy dekret,  w którym B o liw a r  p rzy 
znaje sobie naywyższą władzę wykonaw- czą, i' otte-

—    i -  ( 3)
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zwę z dnia 6 lutego 1827, por ówn yw a jogo postę-  
r powania w  roku 1826 z dalszem w  roku ib~'8. 
fi W  odezwie tak się wyraża B o liw a r:  „ Rozg ło

szone wieści ,  jakobym przez tyranią chc iał  sobie 
przywłaszczyć  naywyższą wład zę ,  dowodzą,  jak 
mało twórcy  tak nikczemnych pogłosek znają moy  
charakter; niezdolny zdradzać zaulinia K.olumbiy-  
c z y k ó w , napróżno zasłaniałbym się przeciw nim 

rzykładem T V a sh in g to n a . Nie,^ raczey jednym 
s n.rok,iem zniosę obawę moich współoby wateli ,  aby 
Ikiódyś mogli  pamięć moję uczcić pomnikiem, go

dnym wolności.  Zrzekam się w ięc  ninieyszem na 
zawsze prezydencyi .  Niechay kongres^ i  naród 
przyymie  ten głos za nieodzowne przedsięwzięcie,  
nic ranie już nie s k ło n i ,  abym dluzey piastował  

^urzędy publiczne; mało mi już dni pozostaje; po- 
Izwólcie,  abym je zamknął  w  ustronnem zaciszu
hnojego domu.” . 0

Jak wspaniałomyślne  zasady! (pisze O a ze ta  
D w o rsk a ) szkoda tylko, ze nie długo trwały.  Dzi
w ić  się należy, jak ten nieszczęśl iwy naród poku
tuje za błędy,  w  które popadł  , i pod^ zelazoem 
berłem p r z y  właszczyciela,  che łpiącego się według  
upodobania z p iękny ch teoryy,  wzdycha bezsilnie 
do lepszych czasów.

W  ł  o c h r .
O d  g r a n ic  w łoskich  18 s ty c zn ia ,

(» Gatłty Warssaw jkioy).
Gazety włoskie  zawierają ln>t z M a lty  pod 

dniem 16 grudnia w treści  następującey: „Od nie
jakiego czasu widać wielki  ruch na wyspie  naszey, 
która’ ,zdaje się bydź przeznaczoną na widownią ró
żnych wypadków.  W  przystani łuteyszey są dwa 
okręty l in iowe rossyyskio i dwa takież okrę
ty  angielskie.  Dziś _ spodziewamy »ię_ przyby  
cia pos łó w:  rossyyskiego, angielskiego i trancuz-  
kiego,  którzy tu odprawią kwarantannę,  celem, u 
dania się potem do N e a p o lu . Liczba znaydujących 
się tu okrętów powiększy się tym sposobem 0- 
kretem l in iowym  i dwiema fregatami. .Mniemają, 
iż wzmiankowani  pos łowie  nie przestaną na od
bywaniu  samey kwarantanny , lecz er.>z smyrną 
s i ę  walnemi  interessarai. Pan D u va l, dpwidey k o n 
sul francuzki  w A l g i e r z e ,  został na- tępcą Pana 

, M ieg e , konsula francuskiego w M a lc ie .”

T  u it c y A •
O d g r a n ic  tu re c k ic h  10 s ty c z n ia .

(z Gazety W<u-*iawsiiey.}
W  S em lin ie  odebrano wiadomość z S a r a /e - j 

vvctf stol icy Rośnii,  pod d- 2 b.  ̂ m., iz powstanieI  
tameczne zostało przyt łumione,  i ze w  Albanói przy-» 
•wrócono także spokoyność.  Obie pruvyincye uia-j 
ją dostawić znaczną l iczbę woyska na przyszłą karn-j 
panią. W c i ą g u  grudnia wie le  uzbrojonych Jjo-I 
śuiaków wyznania Mahometańskiego udido 
przez Diissę do Bulgaryi .

Po odjeździe Pana B o is  le  C om te  ze S ta m  
b u łu  spo czywa ły  czynności  dyplomatyczne,  aż duj 
nadeyścia ostatniey poczty ze S m y r n y ,  która przy • 
wiozła Pos łowi  Niderlandzkiemu listy od P. S t r a t

_ 1. I _    * V _ - „ ’ » , rwAif u  Ł nn

S Z W  E  C Y A
S z to k o lm  d n ia  i 3 s ty c zn ia . _ ;

I W  okolicy J ó n k o p in g  przy wschodzie słońca
Idnia 19 grudnia w y p ły n ą ł  z pagórka piaszczyste-  
| g o  i kamienistego tak bystry s trumi eń,  iz wiele  
Iziemi i śoiegu porwa ł  z sobą. Ziemia,  która na 

pól łokcia zmarzła, popękała się na kawałki  do 
68 do 10 stop z hukiem podobnym do grzmotu.

„ L ,  I i . - . . , .  - . i * .
bezskutecznem. Wszela ko mmey teraz mówią o po 
w i a c i e  Pana S t r a t f o r d  C a n n in g  do S t a m b u ł u : o 
wszem zapewniają,  iż zimę przepędzi we W ł o  , 
szech.

f  *‘ *<*5 m c * a v u i u  z ł  ^  “  t o  J  . ,  ^  j  ,

Igraniczooey wziętosci.  Teraz  przec iwnie ,  z a k r o 
i ła,  pochodzącego za kr w i  francuzkiey,  idzie w  za- 

J pó n. ni eui e .  Język fraocuzki  już nie jesf. języ- 
l i k i e m  dworu i towarzystw na się zbin-ają-
Lvcych. Następca tronu i jego małżonka,  mówią  
l l j ty lko  po szwedzka z otaczającemi ich osobami; a 
| | o  literaturze francuzkiey nikt nie pomni. W  pe-  

| w n y m  względzie ,  mieysce frańfcuzkiego języka za-  
Istąpiła manja tłumaczeń, z niemieckiego na szwedz-  
1 ki- W  M a r je fy e d  (przy G rip sh o lm )  jest ior-  
Imalna fabryka tłumaczeń,  która corocznie wydaje  
1 wie lką l iczbę dzieł niemieckich;  wszakże w wier-  
Inieyszych przekładach,  niżeli w  P a r y ż u  i L o n d y -  
\ n ie .  Przez te t łumaczenia literatura niemiecka  
Ś stała się pospolitą w Szwecyi .  [z G a z. TT ar).

P o r t u g a l i a .

L iz b o n a  d n ia  t> s ty c z n ia .
(1 G a ie ty  Wariiawikiey).

a Od d. 5o 1. m. Ministrowie  w o y n y  A  spraw
^zagranicznych mieli  częste narady z F lig u e-

lem . Na wyspach M a d e r z e  i s. M ic h a ła  panuje 
. zupełna  spokoynosć.
I W y d a n o  rozkaz,  aby Żooo woyska z d yw i -
*zyi Margrabiego C haves  w  pro wincyach A le n t e - 
j o ,  B e ir a  i T ra s -o s -M o n tc s  udało się w  pochód.  

.80 0  żołnierzy ma przybydź  do L iz b o n y , i tyleż da 
' i  O p o r to , a reszta ma stać na brzegu w  raiey-  

scach ł a tw y c h  do wylądowania.
— D n ia  b —

\ * Na wczorayszych pokojach, D o n  M ig u t l , mia
nował  Ministra spraw wewnęt rznyc h Pana L e i-  
ta o  , Hrabią de B a s to s ; chirurga swego Barona 
Q ueluz  Vice-Hrabią ,  a P. S a n d e  jednego ze s w o 
ic h  lekarzy , który tylko na dożywocie  miał t y -  

4  tuł  Barona, uczyni ł  Baronem dziedzicznym. Inni  
lekarze otrzymali  ordery.

4 . 5o . 1

Cena 1

P r e n u m e r a t a  
W  Redakoyi Gazety K u ry e ra  Litewskiego 

przyvmuje się prenum erata:
K u ry e r  L itew sk i na rok zjpocztą r. sr. i 4. i i

 ________  _ _  b e z  poczty
    półrocznie z pocztą
_          bez poczty
, __bez poczty kw ar ta łow ie

  D z ien n ik  W ile ń s k i na rok 1
prenum eraty: na rok z pocztą . rub . sr. 10

— — bez poczty — '■ —  7 k. 5o|
  Oblężenie W iedn ia , romans historyczny,L

przełożony z dzieł P. Karoliny Picbler, w e 4c h |  
toniach; z dodauiem Snmmarynszu w ypraw y J a - J  
n a  I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego, nao-j 
cznego świadka tey wyprawy. Cena prennme- 
ra ty  rnb. sr. 2 kop. 70 albo rob. ass. 10. Mu-J 
żna też prenum erow ać w Xięgam iach P P . Z a - 1  
wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku w  sklepie P . «  
Bazylego Makarewicza. l

 Szpieg ,  romans  am erykański  J . F en im era ł
K u p era , przełożony przez Felixa W ro tn o w sk :e - |  
go. W e 4ch tomach. Cena prenum eraty  złotych |  
dziesłeć. Można tak ie  prenum erow ać w k s i ę - |  
garuiach P P .  Zawadzkiego i Moryca, tudzież o f
K o lle k to r ó w .

Pozwolono drukow ać . W ilno  dnia 21 styez-i 
nia 1839 ro k a ' Cenzor Kollegiałny Assesor: 
Ignacy Szydłowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Blicharski Bzeczywisty Radca Stanu 1 Kawaler.

w D ru k a rn i R etiakcyi.
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D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N" i 4.

Wilno dnia i Lutego v. s. 1829 roku.

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.

O powracaniu apellatorom pieniędzy sztrafo- 
wych  , uzyskanych za wyrokiem Departamentów 
Senatu  , w zdarzeniu odmienienia tych wyrokoW 
przez Powszechne Zebranie. j »

W e d le  Ukazu JEGO CESARSKIEY MOŚCI, 
Rządzący Senat, na Powszechnem Zebraniu De
partamentów Moskiewskich słuchali: kopii z ko
pii N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii Rady 
Państwa , przesłaney dla należytego wykonania 
przy uwiadomieniu Rządzącego henatu Powszech
nego Zebrania pierwszych t rzech Departamentów, 
•w brzmieniu następującem: ,,Rada Państwa, na po
dłączonych Departamentach Praw i Ekonomii i 
,,na Powszechnem Zebraniu, rozpatrzywszy prze
dłożenie Rządzącego Senatu, w rzeczy zapytania: 
, ,czy wypada powracać apellatorom pieniądze 
„sztrafowe, uzyskane od nich za wyrokami Depar
t a m e n t ó w  Senatu, odmienionemi poźniey przez 
, Powszechne jego Zebranie, i uznając powróce-  
,,nie takowe sprawiedliwem, przez opiniąposta~ 
,,nawia : i) Postanowić na czas przyszły za pra-
, ,widio, ażeby w zdarzeniu, kiedy wyrok Depar 
t a m e n t u  Rządzącego Senatu będzie poźniey od- 
,,mieniony przez Powszechne jego Zebranie, po-
„wracać usprawiedliwionemu^nellatorowi wszyst-
„k ie  pieniądze Sztrafowe , podług wyroku De
pa r t a m e n tu ,  za przenoś do niego sprawy z Izby 
,,od niego uzyskane , chociażby pieniądze te we-  
, ,szły już do skarbu i do sędziów , na rzecz któ-
„rych b y ł y  przysądzone niesprawiedliwie. 2) Na
,,skutek tego zostawić w swey mocy 1 wyrok 
,,8go Departamentu Senatu, o powróceniu Gre-  
, ,kowi Nieżyńskiemu Kumbari pieniędzy, w sztra- 
„fie od niego (uzyskanych.’* Autentyk podpisał; 
Prezydent R ady Państwa Hrabia TP ■ Aoczubey. 
Na autentyku własną JEGO CESARSKIEY MO
ŚCI ręką napisano : ,,M a bydź podług tego.’1’’ 
St. Petersburg i 4 listopada 1828 roku i zro- 
bioney w Rządzącym Senacie sprawki. R o z 
k a z a l i :  względem wypisaney N a y w y ż e y  
potwierdzoney opinii Rady Państwa przesłać do 
wszystkich mieysc urzędowych i osób dla po-  
wimicgo, do kogo co należeć będzie, wiadomo
ści i wypełnienia ukazy; a do Nayświętsze.go Rzą
dzącego Synodu, do Sankt-Petersburskich i Mo
skiewskich Departamentów Senatu i do Pow
szechnych ich Z e b rań ,  przesłać uwiadomie

nia Dnia 19 grudnia 1828 roku.  ( z  Pow
szechnego Zebrania Departamentów Moskiewskich.)

O dozwoleniu we wszystkich sądach powia
towych utwierdzać akta wieczyste na summę do 
1,000 rubli w łącznie .

W e d le  Ukazu JEGO GESARSKIEY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali przełożoney przez Spra
wującego Ministeryum Sprawiedliwości,  P.  Tay-  
nego Radcę Senatora i Kawalera Xięcia Alexe-  
go Alexiejewicza Dołhorukiego, dla należytego 
wypełnienia opinii Rady Państwa, następującego 
brzmienia: „Rada Państwa, na połączonych De
partamentach praw i ekonomii i na Powszechnem 
Zebraniu,  rozpatrzywszy przedstawienie Spra
wującego Ministeryum Sprawiedliwości, na proś
by szlachty guberniy: Czernichowskiey i Poł-  
tawskiey, o przywrócenie dawnieyszego w Mało- 
rossyi prawidła, w ed le  którego Sądy Powiato
we mogły utwierdzać akta wieczyste na majątki, 
bez ograniczenia ich ceny, zważywszy oraz z je -  
dney strony, że rozciągnięte n'a. wszystkie Sądy 
Powiatowe ograniczenie w utwierdzaniu aktów- 
wieczystych, jako pomagające do przestrzegania 
formalności  ich utwierdzania , jest potrzcbnćm 
i pożytecznem; a z drugiey, że, z powodu po
większania się na wszystkie przedmioty cen, sum
ma 500 rubli ,  którą się teraz wspomniane pra
wo Sądów Powiatowych ogranicza, bez wszel- 
kiey niedogodności i z rzeczywistą ulgą dla oby
wateli, przyznających akta wieczyste, może bydż 
podwojoną; zgodnie z wnioskiem Sprawującego 
Ministeryum Sprawiedliwości, postanowiła: do
zwolić we wszystkich Sądach Powiat iwych u- 
twierdzać akta wieczyste na summę do tysiąca 
rubli  ł ą c z n i e . ”  Na tey opinii napisano: JEGO 
CESARSKA MOŚĆ, nastałą opinią na P o w 
szechnem Zebraniu Rady Państwa, o dozwoleniu 
we wszystkich Sądach Powiatowych utwierdzać 
akta wieczyste na summę do tysiąca rubli  włącz
nie, N a y w y ż e y  utwierdzić raczył i wypeł
nić rozkazał . P r e z y d e n t  Rady Ranstwa Hrabia 
W . Koczubey- dnia 16 grudnia 1828 roku. R o z 
k a z a l i :  o powinnem wypełnieniu wyżey przy- 
toczoney, N a y w y ż e y  potwierdzoney, opinii 
Rady Państwa, przepisać wszystkim Rządom gu- 
bernialnym i obwodowym, Skarbowym Izbom i 
Expedycyom, Izbom Cywilnym i innym równym 
im urzędom , prawo utwierdzania aktów wieczy-



stycli '  mającym, i o tein posłać ukazy; równie#, 
p rzez  ukazy uwiadomić wszystkie mieysca U rz ę 
dowe i PU- Minist rów,  W o j e n n y c h  Jene ra ł -Gu-  
Łernatorów,  J en e ra ł -G ube rn a to ró w  i W o j e n n y c h  
Gub ernatorów zarządzających sprawami cy-  
w i ln e m i ;  do Nayświętszego zaś Rządzącego Sy
nodu, do wszystkich Rządzącego Senatu D e par 
tamentów i P owszechn ych ich  Zebrań  przesłać 
uwiadomienia.  Grudnia  3 i  dnia 1828 roku 
(z Igo Departamentu .)

O dodatkowych praw idłach, na układanie w ia
domości o sprawkowych gubernialnyćh cehach.

W e d l e  ukazu J E G O  CESARSKIF.Y MOŚCI,  
Rządz ący  Seuat  s łuchal i  rapor tu  P .  Ministra 
sp raw wewnętrznych ,  oraz sprawki,  ze Rządzący 
Senat,  po rozpat rzeniu  ra p o r tu  P .  Zarządzającego 
Min is t eryum  W o j e n n e m  , przez  k tó ry  upraszał 
rozs trzygnienia względem zawarcia kon traktu  z 
Ćhersońskim ku pcem Ber tenzonem, na przewie
zienie,  w  ciągu jednego roku,  z Wileńsk iego  Kom - 
misoryatskiego Komisyonierstwa,  r zeczy do woy- 
ska,  przez postanowienie,  dnia 2 maja 1828 ro k u  
taastałe, czyniąc Rozwiązanie temuż I). Sprawują
cemu Ministeryum W o jenne  o zawarciu tego k on
t raktu ,  między innemi  dostrzegł: że Depar tament  
Kommisoryatski ,  przy  odbyciu na to przewiezie
nie targów, miał na uwadze wiadomość o c e n a c h  
sp ra w kow ych  , dostarczoną Ministeryum spraw 
w e w nę t rz nych  przez Depar tament  Gospodarstwa; 
te zaś ceny sprawkowe,  wedle postrzeżenia Sena
tu, okazy wały  się do nieuwierzenia wysokiemi, a 
mianowicie po i 3 rub.  18 kop.  od czetwiert i  mą
k i  i k ru p  na 100 wiorst;  przeto o prawdziwpśći  
t ak o w y c h  cen,  przez  ukaz 11 maja 1828 ro ku ,  
po ruczy ł  przekonać się P .  Ministrowi spraw we
w n ę t r zn y ch ,  z tńrn, iżby o następstwie doniosł 
Rządząeemu Senatowi. W  skutku cźego P .  Mi
ni s ter  spraw w ew nę t rznyc h  przez  wyźey Wspo
mniany r apo r t  donosi Rządzącemu Senatowi,  iż o- 
kol iczność tę przedstawiał  J E G O  G E S A R S K IE Y  
W Y S O K O Ś C I  C E S A R Z E  W I C Z O W I .  J E G O  
C E S A R S K A  W Y S O K O Ś Ć ,  przesyłając do nie
go dołączoną przy tern kopią otrzymanego przez 
J E G O  W Y S O K O Ś Ć ,  w tym przedmiocie,  ra por
tu  Li tewskiego Wojen nego Gubernatora ,  i widząc 
z niego własne Wojennego Gubernatora  p r z e k o 
nanie na s tronę rzeczywistości  cen i prawnego ich  
ustanowienia przez Zwierzchność mieyscową,  a ta
koż,  o uczynionćm przezeń  na nowo zaleceniu u- 
rzędnikóm,  obowiązanym ustanawiać sprawkowe 
po powiatąch na różne przedmioty ceny, iżby w po-  
kazywaniu i ch  zachowana była ścisła dokładność 
bez wszelkiego podwyższenia:  wnioskować raczy,  
że dalsze względem tey  okol iczności  dochodzenie 
czynić ,byłoby rzeczą nispożyteczną;  ale dla skute- 
cznieyszego zapobieżenia pokazywaniu nadal  wy
sokich cen,  wypadałoby uczyn-ić w imieniu R z ą 
dzącego Senatu surowe Zwierzchności  gub ernia ! -  
ney  zalecenie , ażeby ona pi lnie wglądała , nie 
ty lko w sant porządek ustanawiania po guherni i  
sp ra w k o w y ch  na różne zapasy,  przewózki  i ro 
boty  cen ,  lecz  niernniey przekonywała  się o rze
czywistości  cen podawanych przez  połączone po
wiatowe u rz ędy ,  i za każdem wyraźnem ich pod
wyższeniem dochodziła istotnych przyczyn zmia
ny  i c h  , i czyniła tego objaśnienie w ogólnych 
1 gubernii wiadomościach o cenach sp rawk ow ye in

P.  Minister spraw w ew nę trzn yc h ,  przedstawiając 
to Ma rozpat rzenie Rządzącego Senatu,  i wniosku
jąc, że wydarzeniu,  k tó re  dało powod do niuiey- 
szey kor respon dency i  , nie można dać lepszego 
zakończenia,  jak to, k tóre  p rz ek łada  J E G O  C E 
S A R S K A  W Y S O K O Ś Ć  , przyznaje,  iż to p ra widł a ,  
k tóre  J E G O  W Y S O K O Ś Ć  postanawia przepisać 
W i leńsk iem u  RządowiG ubernia lnemu do t rzyma
nia się przy stanowieniu c e n ,  nador pożytecznie 
by łoby  zalecić do wypełnienia po wszystkich 
micyscach.  A przez  wspomniony ra por t  ( k tó r e 
go kopia przez J E G O  C E S A R S K Ą  W Y S O K O Ś Ć  
przesłaną była do P. Ministra spraw wewnętrz
nych) Li tewsk i  W o j e n n y  Gubernato r  doniosł ,  że 
z o t rzymanych na zapotrzebowanie od cz łonkó w 
urzędu,  potwierdzającego miesięczne ceny spra
w kowe , oraz z przedstawienia do tegoż W o j e n 
nego Gubernatora  od Wileń skieg o Gu bern at o ra  
Cywilnego,  pod 6 września 1828 widać ,  iż c e 
ny na przewiezienie  prowiantu  o 100 wiors t :  od 
puda mąki  1 rub.  8 1 kop. z ułomkami i 'od puda 
k ru p  gryczanych 1 rub.  6 4 f. kop.  podawane są 
przez ogólny urząd , u twierdzający ce ny  guher-  
nialne ze ś rednich cen po powiatach, przez miey- 
scowych urzędników odkry ty ch  , biorąc z nich 
wszystkich średnią  p r o p o r c y ą , k tórymto sposo
bem postępuje też przy s tanowieniu  wszelkich  in
nych  cen; ustanowienie zaś cen zależy od miey-  
scowego mieszkańców Guberni i  W i l e ń s k i e y  sta- 
ńu, położenia,  zwyczajów, przemysłu i porównania 
ze>swoim zyskiem i pożytkiem:  gdyż z l iczby ich,  
prócz  ż y d ó w ,  n ieprzywiązanych do ro lnic twa  i 
wolnych ęd innych gałęzi  przemysłu,  n ik t  się nie 
zaymuje podradami  przewozu,  z przyczyny słabo
ści bydła , blizkości do miast po r towyc h i zada
wnionego nawyknienia,  osobliwie ludzi pros tych,  
być jak można naybl iżey swych dornow i fami- 
l iy;  podług tego, iażeli  sic nie zdarzy w g uber
nii Wileńskiey t rudn iących  się przemysłem t r an 
spor tów ludzi z Guberniy  Wie lko rossyysk ich ,  t e 
dy wszelkie dostawienie może bydż tylko usku
tecznione Za pośrednic twem samych żydów,  ma
jących w tym przemyśle  takiż związek we wza
jemnym swym zysku, jak i z innych gałęzi  przc^. 
mysłu,  lecz oni lako), do t ranspor tu rz eczy  skar
bowyc h  nie mają pot rzebnych porządków,  j w 
razie użycia k tóregokolwiek z nich do t ranspor 
tu tych rzeczy do mieyse od ległych  , wynika  
wielka  t rudność , a nawet  sama nieakuratność.  
Takow e objaśnienia tenże W o j e n n y  Gu bernato r  
porównywał  z mieyscowemi okolicznościami,  jemu 
wiadomemi,  jakoż okazały się one sprawiedl iwe mi, 
z resztą,  prócz uprzednich wielu zaleceń,  uczynio
no i teraz nowe zalecenia urzędnikom,  obowiąza
nym układać sprawkowe po powiatach ceny,  ażk- 
by w nich wykazywana była  prawda , bez n ay .  
mnieyszego podwyższenia,  i zbierane  b y ły  wia
domości sposobem nayrzetelnieys /.ym,  II o z k a- 
z a l i :  zgodnie z wyrażonym w doniesieniu P .  M i 
nistra spraw wewnętrznych  wnioskiem J E G O  
G E S A R S K IE Y  W Y S O K O Ś C I  C E S A R Z E  W I -  
CZA , W i l eń sk iem u  Rządowi  - Gubernia lnemu 
naysurowiey zalecić,  ażeby pilnie wglądał,nie ty l 
k o  w sam porządek stanowienia po guberni i  spra
w kow ych na różne zapasy,  przewożenia i r o 
boty cen;  lecz nie mniey p rzekonywał  się o p ra 
wdzie podawanych przez  powiatowe ogólne u- 
r z ę d y  cen i p rz y  każdem oczywistem ich  
podwyższeniu,  dochodził  i stotney przyczyny zmia
ny ich  i objaśniał o tćm \y ogólnych po guberni i



wiadomościach ecn sprawkowych ;  ai»y *a« te pra
widła zachowywane b y ł y  zgodnie po wszystkich 
guberniach,  o tem przepisać wszystkim Rządc-m 
gubernia lnym i obwodowym, K a n c e l l a r y o i w W oy- 
skowym i Gubernatorom Cywilnym,  o czćrn też 
posłać ukazy 5 również przez ukazy uwiadomić 
wszystkich  P P .  Minist rów,  W o jen n y c h  J en e ra ł -  
Gub ernarorów,  J en e ra ł  -  Gubernatorów,  W o j e n 
nych  Gubarnatorów zarządzających sprawami cy- 
wi lnemi  , oraz uwiadomić niieysca urzędowe , a 
do Najświętszego Rządzącego Synodu, do S. P e 
tersbur sk ich  ' Moskiewskich Senatu Depar tamen
tów i Powszechny ch  ich  Z ebrań  przesłać uwia
domienia.  Dnia 2 stycznia 1029 r oku  (z Igo D e 
partamentu).

O p ra w id łach  na podwyższenie do Mass 8 * 5 * 
Rządzący Senat,  na Po wszechnem pierw

szych trz3oh Departamentów Zebrania ,  wysłu
chawszy naprzód , prze łożonej  przez P. Spra
wującego Miuis teryum Sprawiedl iwości ,  Tayrie- 
go Radcę,  Sekatora i Kawalera  Xigoia Alexego 
Alexiejewicza Dołhorukiego,  Wypisu z źurnałow 
Komite tu  P P .  Minist rów,  8 maja, 27 paździer
nika i a4  listopada, ro k u  teraźnieyszego, z w y
łożeniem w nim N a y w y ż e y  potwierdzonego 
w  dniu 24 listopada postanowienia tegoż avomi- 
tetu,  w przedmiocie podwyższania do rang,  w 
k tó róm wyrażono:  1. Postanowić za prawidło:
że na podwyższenie do klass 8 i 5 , wedle uka
zu 27 września 1822 ro k u ,  mają prawo ci ty l 
ko urzędnicy,  k tórzy się za jmują  u t rzymywa
niem lub potrącaniem rachunków,  a mianowi
cie: Naczelnicy  i Vioe-Dyrektorowie  Depar ta
mentów k o n t r o l i ,  Zarządzający kancel laryami  
w tych Depar tamentach,  O ber-Kon t ro ier ow ie ,  
Naczelnicy  oddziałów i Radcy obrachunkowych 
czyli  kontrolnych expedycy y  i oddziałów przy 
Depar tamentach Ministeryow i innych oddziel
ny ch  adm in is trący ach,  ich pomocnicy etatowi, 
K o n t ró le r o w io  i naczelnicy  stołow tych oxpe~ 
p ed y c y y  i o d d z i a łó w , pomocnicy ich  , eta
tem położeni ,  Naczelnicy  stołow obrachunko
wy ch  i pomocnicy ich w tych Depar tamentach 
Minis teryow,  gdzie, zamiast oddziału obrachun
kowego,  ustanowiony jest etatem jeden stół obra- 
ohunkowy;  Kon tro lerowie  gt"jcrnialńi,  Podskar
biowie gubernia lni  i powiatu.,’!, Stoło-Naczelni- 
cy  E x p e d y c y y  ob ra chunkowych  przy Izbach 
s k a r b o w y c h ;  nakonieo Buchalterowi© etatowi, 
Kon t ro ler ow ie ,  Kassyerowie,  Podskarbiowie i ich 
pomocnicy we wszystkieh mieyscach admimstra- 
cy i  Państwa; inni urzędnicy,  chociaż służący w 
wydzia le obrachunkowym , lecz r.aymujący się 
samą korrespondeucyą,  Radcy,  Członkowie i in 
nych  nazwań urzędnicy różnych inieyso , gdzie 
nie ustanowiono,  wedle etalii, osobnych expedv -  
cyy o b ra chunkow ych  i oddziałów,  chociażby się 
zayinowali  wydzia łem'  obrachunkowym tych 
mieysc,  również  Exekulo rowie ,  choćby z tym obo
wiązkiem połączona była w jedney i teyżć osobie 
czynność Podskarbiego,  pomocnicy ich, nie po
winni  używać prawa postępowania do tych klass, 
w ed le  ukazu 27 września 1 8 2 3  roku.  2. P o 
nieważ Sprawujący Miuis teryum Sprawiedl iwo
ści  przełożył  już Rządzącemu Senatowi ,  przy 
rozpat rywaniu  przedstawień ó podwyższaniu słu
żących w wiedzy Minis teryum Wojennego  i w od
działach obrachunkowych , przyyrnować za za
sadę: N a y w y ż s z y R es k ry p t ,  z dnia 2 i mar
ca 1812 rok'ti i N a y  w y ż e y jpotwiordzeue

dnia 2 4 marca 1825 r oku  postanowień, Korni- 
teiu Minis t rów,  z k t ó ry c h  przez  p ierwszy roz
kazano lakowy ch urzędników podwyższać do klass, 
a nie do nazwań,  rangom właściwych;  przez ostat 
nie zaś postanowiono,  iżby we wszystkich wie
dzach, w k tó ry ch  dozwolone są wyjątki  od p o w 
szechnych prawideł ,  postanowionych przez ukaz 
6 sierpnia 1809 roku,  przy podwyższaniu do klass 
8 i 5, dawane było starszeństwo nie inaczey, jak, 
k iedy przedstawiany wys łużył  prawem na to po
stanowiony termin w tey  samcy wiedzy,  nie licząc 
zostawania jego w poprzedniczey randze w' innynt 
jakimkolwiek wydziale: przeto zostawić toż roz
porządzenie w całey swey  mocy, iżby urzędnicy* 
podwyższeni do klass. wedle oznaczonych liniy: 
przy przechodzeniu  do ty c h  zarządów albo da 
tych  ohowiązkow obecnego niieysca ich służby, 
dla k tórych nie dozwolono wyią tkow od ukazu 
i8oq roku, nie byli  posuwani do klass, o t rzym yw a
nych  wedle tychże liniy, ale wchodzili  w ogólny 
porządek,  ok re ś lony1 przez ukaz 3809 #oku, jak 
to wyrażono w ukazie 21 marca 3812 roku,  danym 
na irnie Mi  u is tria woyny.  5. W  skutek w y p e ł 
nienia objawionego Komitetowi  N a y w y ż s z e g d 
J E G O  CE5A R S K I E Y  MOŚ CI rozkazu,  podać 
Rządzącemu Senatów i za obowiązek,  iżby', przy 
uznawaniu %a godnych nagrody rangami, ściśle 
przestrzegać,  jak wyżey wyrażone,  tak i wszyst 
kie inne na Len przedmiot wydane prawidła i u- 
rządzenia. 4 . Dia dokładnego wypełnienia N a y- 
w y i s i e y  woli,  iżby kancei iarya  K om i te tu  M i 
nist rów popr,:edniczo rozpatrywała ,  azali się nie 
znayduje w przedstawieniach o podwyższeniu w 
rangach czegokolwiek niezgodnego z urządzeniem 
i porządkiem? postanowić,  ażeby, przy naypod- 
dannieyszych przełożeniach Rządzącego Senatu,  
przedstawiane były  z podpisem Senatorów k r ó t 
kie opisy urzędników,  uznanych godnymi pod 
wyższenia  do rang następnych,  wedle  postano- 
wioney przez Komitet  formy: gdyż, za pośrednic
twem  takowych opisow, dogodniey będzie w K o 
mitacie Minist rów uczynić sprawdzenie ,  jeśliby 
wyn ikło  jakiebądź wą tpl iwe  zdarzenie; a zamiast 
dołączapey teraz przy przełożeniach Rządzącego 
Senatu kopii z formula rnych  opisow o służbie 
uznanych godnymi podwyższenia w rangach,  
przyłączać do oryginału Opisy formularne.  5 . Ż e 
by zaś i Rządzący Senat miał  takąż dogodność 
sprawdzać ot rzymywane przedstawienia o pod
wyższeniu do rang-, przeto polecić jemu przepisać 
\Vszystkim z'wierzchnoSciom , iżby, przy  p rzed 
stawieniach o podwyższeniu do rang,  prócz zwy-  
czaynych opisow f o r m u l a r n y c h , przedstawiany 
by ł  na przej rzenie  Rządzącego Senatu krótki  opis 
urzędników,  -wedle formy, wyżey tu wspomnia
nej-. I  pow tóre  N a y w y ż e y  potwierdzoney 
formy na opisy, które powinny bydź przedsta
wiane odtąd przy naypoddannieyszych przełoże
niach  Rządzącego Senatu o podwyższaniu U rz ę 
dników,  po wysłużeniu  lat  p ra w em  postanowio
nych,  do rang następnych* R o z k a z a l i :  o teui 
N a y  vy y ż e y potwiei dzonem postanowieniu K o 
m i te tu 'B P .  Minist rów,  dla wiadomości i powin-  
nego wypełnienia ,  uwiadomić przez ukazy wszyst
kie Rządy guberuialne i obwodowe,  W o y sk a  Doń- 

, skiego Kancei laryą  woyskową i wszystkie miey- 
sca urzędowe; również  przez ukaZy uwiadomić 
P P .  Minis trów , Główno-Zarządzających wydzia
łami  oddzie inemi , Wojen ny ch Jenera ł -Gu be rna-  
torów zarządzających sprawami cy w i l n e m i , G u 
bernatorów cyw ilnych i Naczelników miast, prz e
pisać przy tein, ażeby oni, przy  przedstawieniu  
służących w ich zarządzie urzędników : radców 
honoro wych,  9 klassy,  r ad có w  dworu,  7 klassy,  
radców kol leg ia lnych ‘ i 6 klassy, do nagrody 
rangami  następnemi,  dołączali zosobna po dwa 
exemplarze formularnych o służbie takowych u- 
rzędników opisów, z należytym podpisem,  a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu i d o  wszystkich  
Rządzącego Senatu Depar tamen tów i Powszech
nych ich Zebrań,  przes łać  uwiadomienia.  Dnia 
3 i grudnia 1828 roku.  (Z Heroldyi. )



F O R M A.

L i s t a  u r z ę d n i k ó w ,  uznanych godnymi prze* Rządzący Senat podwyższenia do rang następnych, po 
wysłużeniu prze* nich w teraźniejszych, terminu prawem postanowionego.

Sporządzyna nn. miesiąca nn. roku.

N r.

2 .

5 .

4 .

5.

6.

1 0 .

1 1 .

1 2 .

5 .

i 5 .

16.

17*

18 .

>9 -

R adcy Kolleg/alni: 
Prezydent W iatskiey Izby Cy‘ 

wilney N. N.
Sztahs-Lekarze :

Inspektor Tulskiey Magistratu- 
ry M edyczney N. N.

io  pieszey dywizyi Doktor Dy- 
wizyyny N. N.

Radca Cesarskiego Czasowego 
Rządu N. N.

Dyrektor szkół N. Gubernii 
N. N.

Dozorca honorowy szkół N. Po
wiatu N. N.

\

6ley K lassy.
Podskarbi N. Departamentu Mi- 

nisteryum spraw wewnętrznych ,
N. N.

Etatu prowiantskiego Kommis- 
syonier N. N.

R adcy D woru  :
Assesor N. Rządu gubprnialne- 

go N. N .
Sekretarz Kancellaryi N. N. 

Gubernatora cywilnego N. N.
K lassy ijmey :

Naczelnik oddziału artyllerycz-  
nego Departamentu, Ministeryum 
Wojennego N. N.

Ober-kootroler Czasowey K o-  
missyi obrachunkowey przy Kon
troli Państwa ustanowioney N. N.

N. Izby Skarbowey Kontroler  
gubernialny N . N.

R adcy honorowi:
Radca Kaukazkiego Rządu ob

wodowego N. N.
Ze szlachty :

Sekretarz Uglickiego Sądu po
wiatowego N. N.

Ze stanu duchownego'.
Starsi Nauczyciele gymnazyow: 
Kostromskiego N. N.

Z  dzieci oher.officerskich: 
Niżegorodzkiego, będący wedle 

ustaw w 9 klassie, N. N.»
Z  kupców, lecz ma order od takiego 

to czasu. 
g tey klassy. 

Poszechoński Podskarbi powia
towy N. N.

Z e szlachty  :
Etatu Komissoryatskiego Kom-  

missyonier N. N.
Ze stanu podatkowego.

Ile lat, wedle 
ustanowienia, 
należało wy- 
słuźyd w ran

dze teraź- 
nieyszey.

4 lata.

4 lata.

4 lata.

4 lata.

W  obowiąz- 
4 lata.

Wobowiązku  
noro 

' la t  6.

4 lata.

4 lata.

lat 6. 

lat 6.

lat 6.

lat 6.

lat 6.

4 lata.

12 lat.

13 lat.

Od czasu o. 
de

4 lata.

4 lata.

Ile rzeczywi
ście wysłuży
li w teraśniey 
szych ran
gach.

y lat 4 mie
siące.

lat 7, mie
siąc i .  

lat 5 , mie- 
sir cy 4 . 

lat 5, mie
sięcy 3 . 

ku Dyrektora 
lat 5, mie

sięcy 2. 
Dozorcy ho- 
wego.
lat y , mie

siąc 1. 
lat 6j mie

sięcy 5.

Na osnowie jakich ustanowień u-  
znani godnymi podwyższenia do 
rang następnych, i do jakich mia
nowicie.

5 , mie.lat
sięcy 7

lat 7 , mie
s ięcy 7. 

lat 7 , mie
sięcy 2.

lat 7, mie-
• siąc i . ”

lat 12.

lat 7.

lat 6, mie
s ięcy 9.

lat 7.

i4  lat, 5 mie
sięcy.

lat 13 , mie
sięcy 11 • 

trzymania or- 
ru.

lat 7, mie
sięcy 4 .

lat 6, mie
sięcy 5 .

lat i 3 , mie
sięcy  9.

Na osnowie ukazu i 4 stycznia 
1 8 1 1 roku, na Radcę Stanu.

Na osnowie ukazu 6 sierpnia 
1809 roku na Radców’ Stanu.

Na osnowie ukazu 8 lutego 1822 
roku, na Radcę Stanu.

Na osnowie ukazu i 4 stycznia 
1 8 11, i 10 lutego 18 19 r. na Rad
cę Stanu.

Na osnowie ukazów 27 września 
1822, i a4 marca 1823 roku do 5 
klassy.

Na osnowie ukazów: 21 marca 
ł 8 12 r. i 24 marca i 8 2 3  rokudo  
klassy 5.

Na osnowie ukazu 9 grudnia 
1799 r., na RadcęKollegialnego.

Na osnowie ukazu 21 marca 
1812 roku, do klassy 6tey.

Na osnowie ukazów: 21 marca 
1812, i 27 września 1823 roku 
do, 6 klassy.

Na osnowie ukazów: 21 marca 
j 8 ' 2 i 27 września 1822 roku do 
k 'v y 6tey.

Na osnowie ukazu 6 sierpnia
i 8 o g r o k u ,  na Assesorów K ol-
legiainych.

Na osnowie ukazu i 4 stycznia 
,1811 roku, na kollegialnych A- 
[ ssesorów.

Na osnowie ukazów: 27 w rze
śnia 1822, i 24 marca 1823 roku 
do 8mey klassy.

Na osnowie ukazów: 2 1 marca 
1812, i 24: marca 1823 roku do 
klassy 8mey.

Na oryginale ręką Zarządzającego sprawami Jś 
2 e y  potwierdzona w St. Petersburgu, dnia 16 listopada 1828 roku

Komitetu Ministrów adnotowano: forma ta N a y w y-

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharshi R zeczyw isty R adca Stanu i K aw aler, 

w D rukarni R edakcyi



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4.
W iln o  dnia -i Lutego v. s. iSag roku.

2 OJ Wileńskiey  Skarbowey Izby ogłasza się, iż w czasie mających się odbywać n  niey 
11, 12 i 15 marca teraźnieyszego 1829 roku targów, na oddanie w i2Stoletnią a rendowną dzier
żawę za wakowanych  Skarbowych  majątków w różnych powiatach Wileńskiey Gnbernii  położonych, 
będą się razem odbywać targi w tychże terminach na majątki wyrażone s4 przyłączoney przy uiniey- 
szćm Wiadomości ,  jeden zawakowauy na l a t  12,1 siedoi skarbowych majątków przeznaczonych do o- 
debrania  od teraźniejszych dzierżawców , za nieakuratue przez nich wnoszenie należnych do 
Skarbu  s tych majątków doohodow , do upłynięcia  torui inow lyui riieakuratnym dz ierżawcom; 
dla czego życzący targować się o te majątki, zechcą przybydź na oznaczone wyzey terminy do 
tey Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ewikcyaini,  odpowiadającemu d w u -  
rocznemu dochodowi wyliczonemu z tych majątków, o które  chcą targować się. Duia 26 stycznia 
1829 roku.  Sowietnik Kołkowski .

Naczelnik Stołu Orzechowski.
Guberski  Sekretarz  Kulikowski.

Wiadomość  o Skarbowych majątkach Wileńskiey Gubernii ,  k tóre  przeznaczają się do 0- 
debrania za nagromadzoną przez teraźnieyszych dzierżawców, więcey jak za jedną fpołowę ro
ku uiedoimkę, i o jednym zawakowanym.

Nazwiska majątków w  Powiatach.

Stan majątków podług inweutariow i 
dochod z nich.

TV i  l e ń  s k i  m.

Bystrzyckie Starostwo . : .....................

T r o c k i m .

Streypuny Bnywuny

TV i ł k o m i e r  s k i m .

Okaynskie
Powizynce

O s s m i  a  ń  s k i  m.

Rudniki dzierżawa z przyłączoną do niey Poryck$ ziemią 

Z a w i l e y  s k i m.

  » . .

J i o s i e ń s k i m .

B o t o s z .........................................................................................

J B r a s ł a w s k i m .

Zawakowany majątek oddający się na lat 12 w arendę. 
S y m o a i s z k i ...................................................................

S*~Z. t J
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S o w ie tn ik  Kołkowski .  

Naczelnik S to łu  Orzechowski. 
Guberski  S ek re ta rz  Kulikowski .

S r e b r e m .
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2 Od Łatewsko-Wileuskiego Gnbernialne-  
go Rządu Czasowey Expedycyi  ogłasza się , iż 
dla nieprzybycia życzących kupić  majątek Szyr- 
wiuty obywatela  Józefa Houwalta ,  w  W i l e ń 
skim Pcio położony, oddany na przedaż z p u 
blicznych targów, dla  uzyskania prowiantskiey 
od tego Houwalda  należności 4g 86 rub.  18 kop.

sr. z procentami,  na  uprzednie  niejednokrotnie  
już naznaczane terminy;  naznaczono po raz o-  
statni a mianowicie: iszy 23 , agi 25 następują
cego kwietnia,  a 3 ci ostateczny we t rzy miesią
ce od dnia  pierwszego wydrukowania  ogłosze
nia w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga
zetach ; a zatem życzący kopić majątek Szyr-



wia ty  zechcą przybydi  im wySey oznaczone t e r 
miny do  tego Kładu.  D. 26 stycznia 1829 r * 

Suw letnik U. Anderson. 
Sekretarz  Sokołowski.
Naczelnik Stoiu Konarzewski .

1 Od Li tewsko-Wileńsk iego Gubernłalne-  
go Rządu.  Z przyczyny upłynionego terminu 
t rzyletniemu kont rak towi,  zawartemu z gro- 
dzieńskuini  kupcami Mowsza Judelnwiczeio f i 
li erem i Meudełem Leyzcrowićzem Sobolom ua 
dostawę d!a zsylkowych i przesyłkowych aresz- 
tantow rnęzkiey i żeńskiey płci, również dla 
małoletnich zsyłkowych dzieci odzieży i obuwia; 
dla odbycia w tyui Rządzie na t akow ą  dosta
wę aresztanlskiey odzieży i obuwia,  publicznych 
targów, naznaczono terminy: łszy >>, 2gi i 3 i 
3ci ostateczny i 5 następującego lutego;  zatem 
życzący podjąć się pomienioney dostawy zech
cą przybydż do tego Rządu * dostatecznymi po
r tkam i  albo ewikoyaini,  od powiada jącemi w- pro- 
porcyi  j 6 ,ooo  rub.  ass. D. 5o stycznia 1829 r.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamout .

Ty tu la rny  Sowiełuik W incenty Leonowicz.

1 O d  Wołyńskiey Magistra tury Powszech- 
ney Opieki ninieyszetn ogłasza się, iż w niey 
pr /eda je  się z publicznego przez aukcyą targu 
oddany na ewikcyą za ominicniem terminu, nie
ruchomy majątek obywateli  Xiążąt  Michała i 
Emilii  Radziwiłłów,  położony W ołyńsk ie j  Gu
berni! Kowieńskiego Powiatu we wsi Podłuż
ne m 46 dusz pici nięzkiey włościan, zapisanych 
do rewizyi  1R16 roku za obywatelem Radcą 
Taynyiu Senatorem i Kawalerem Hrabi  W o r -  
celem, które  dostały się im Radziwiłłom przez 
sukeessyą, z nrodzouemi po rewizyi, ze wszelką 
należącą do nich ziemią i wszełkiern na niey 
zabudowaniem, za niepłacenie pożyczoney przez 
pomienionych Xiąźąt  Radziwiłłów kapitaluey 
sr. i 3 i o  rub. go kop. summy, z procentem i u-  
cliybieniem terminu;  dla czego naznaczono t e r 
miny do targów iszy i 5 , 2gi 17 i 3 ci ostatecz
ny 20 następującego maja ; zatem życzący ku 
pić ten majątek, zechcą przybydi  na oznaczone 
terminy do ley Magislratury z gołowemi pienię
dzmi. i widzieć w niey przedającego się majątku 
inwentarz .  D. 11 stycznia 1809 roku.

Marszałek Guberśki  i K aw ale r  Hrabia  M i
chał  Czacki.

Sekretarz  Kondrat jew.
Gubersk i  Sekretarz  B ahry now sk i .

1 Sad Ziemski P t u  W i leń .  spełniając po
stanowienie Rządu Gubernskiego W ib i i .  zawia
damia szlachtę Bartłomieja Sipki, Anuę Łozo-  
wickę, Łukasza  Kuleszy Kotm. b. W .  Pol.,  W i n 
centego Nowickiego Regenta,  Michała Batrauca 
Kol .  Sekretarza , Wincentego i Antoninę Ju- 
niewiczow Ty talar.  'Sowiet., X X .  Dominikanów 
Wileń . ,  żyda Szlomy Faywiszo wieża Dubinskie- 
go, i Mikcessorow X.  Xawerego Lackiego, oraz 
dalszych wszystkich kredytorow Franciszka K oń
c z y ,  do summy wyrokiem Rządzącego Senatu 
na byłych urzędnikach Sądu Ziem. Wileń.  wSka- 
zdiey pretens je  regulujących, izby oni porzą
dkiem prawami przepisanym za pozwami i a- 
kturatami poszukiwanie swoje bez żadney zwło
ki w Sądzie uinieyszym rozpoczęli; gdyż pre-

teusye niestawającyoli kredytorow skassowaniii 
u 'egać będą. R. 1829 januaryi  28 d.

Sędzia Ziem. Ptu Wileń.  Stanis ław Drze
wicki.  Sędzia Aloizy Małecki.

Pisarz Józef Nabornwski .
Regent  Marcell l  Talat .

1 Niźey podpisany ma honor zawiado
mić Prześwietną Publiczność: iż Panorama 
Paryża, jeszcze daley okazywanem będzie; 
a na zadowolenie powszechnego: życzenia , 
cena od osoby po zł. 2, a od dzieci niźey 10 
lat połowa, położona została; prosząc o ła 
skawą bytność. W ,  Parton.

W o ln o  drukować Połicmeyster Chrzą- 
stowski. ____

2 Z rozporządzenia Rządu Gubernialnego 
Litto Grodzieńskiego, skutkiem ukazu Rządzące
go Senatu nastałego w dniu 29 kwietnia roku 
idącego, rozpocznie się wdomu J W .  Maxymowi- 
cza b. V. Gubernatora Grodzieńskiego, przy ul i
cy Wileńskiey w mieście Grodnie ppd N. 2 4 1 
położonym , publiczna licytacya , na wyprzedaż 
ruchomości tegoż J W .  Maxymowicza i b. Guberns. 
Skarbnego W .  Zachy, jakoto: bielizny stołowey , 
biblioteki z xiąg w językach rossyyskim, francuz- 
kim, włoskim, łacińskim,  niemieckim i polskim 
złożoney , mebli wszelkich tak do ozdoby jako 
też i wygody domowey służących, wina w gatun
kach węgierskiego , xeresu, małwazyi, madery 
lepszey, drey-madery,  lachrima christi,  malagi, 
medoku,  pikarda, haut souternes, reńskiego fran- 

. cuzkiego białego, oraz araku i naliwki. Na ja
kową l icytacyą życzących zaprasza się.

Marszałek i Kawaler Karol  Borzęcki .
Sekretarz Lebeł.

E x c e rp t  z P ro toknłu  Manifestowego Sądu 
Gł. W i leń .  2 go D e p a r t a n ^ u tu  zapisanego w d a 
cie poniższey oświadczenia pod pieczęcią urzę
dową tegoż Departamentu d. 26 januaryi 1829 
roku stronie potrzebującey wydany.

R. 1829 mca januaryi 26 d. 11a skutek re-  
zolucyi Sądu Gł. Wileń.  2go Departamentu w 
żurnale d. 25 januaryi zapisanej,  przedstawione 
przy prośbie cl. 25 januaryi przez Hrabinią  W i-  
k to ryą  Niesiołowską podaucy oświadczenie na 
papierze ceny rubla jednego pisane, w p r o w a 
dza się do akt,  które jest następnego brzmienia: 
oświadczenie wespół z naysoleunieyszą skargą na 
J W .  Kazimierza Czuuowskiego odstawnego Pod-  
półkownika Gwardyi  Russyyskicy i wielu órde-  
row Kawalera ,  imieniem uiżey piszącey się W i -  
ktoryi  z Xiążąt  Radziwiłłów Jenerałowey Hra- 
bini Niesiołuwskiey, czyni się 9 następnych po- 
wodow, przyjechawszy zza granicy wyczytałem 
z  uaywiększem podziwieniem w dodatku do ga
zety K urye ra  Li t .  pod N. 111 dnia i 4 wrześ
nia V. s. 1828 r. wydanym, obszerne pismo, 
niemajace nic innego na celu, jak tylko nay-  
sroższą potwarz:  to pismo pełne obłudy, s k u t 
ku swego nie otrzymało;  krzywdy niewinnym 
nie utworzyło;  światła publiczność zwykle sta
je się obroną spotwarzonych i tera cios łagodzi 
zadany przez obmowę. Obowiązkiem jest moim 
przed nią się usprawiedl iwić,  wykazując ca łko
wity ciąg iuteressu mego z Panem Czudowskim, 
który nastał  z zrzódła następuego: przez u*il-



ue starania i zręczne ułożenie się, zjednał był 
Pan Czudowski sobie serce i rękę zmarłey ś. p. 
siostry mojey Konstancyi, po zawarciu z mą 
szlubnych związków wnet ułożył zapis ua prze
bycie , to jest: zapisał sobie cały jey wniosek 
wzajemnie zaś oprócz wynurzonych dobrych 
skłonności, zapisać jey nie miał czego. Mało się, 
siostra moja w pierwsiych chwilach poiycia w 
młodym wieku, bez doświadczenia i rady stwier
dziła swoim podpisem rzeczony zapis, którego 
mocy sam Pan Czudowski niedowierzał, albo
wiem w kilka lat, kiedy siostra moja śmiertel
na chorobą złoioua została, otrzymał I *n Ż y 
dowski korroboracyyny dokument, przez który 
znowu oboje małżonkowie wszystko sobie na 
przebycie zapisali. Niech tu  publiczność raczy 
zwrócić swoję uwagę, czyli osoba pełna czci 
dla świętych prawideł religiynycli, w chwili 
gdy z wyroku Naywybszego Trybunału, 
pasmo dni swoich w bliskości przeciąć się ma
jące, mobe myśleć o znikomych korzyściach do
czesnych, albo raczey, czy takie korzyści umysł 
jey natenczas zajmować zdołały. Nader o es- 
uey straty przypomnienie taamjo bieg pi ia me
go- takiey był natury dokument, który po śmier • 
ci siostry zrodził spór, z jedney strony o prawo 
spadku po zeszłey siostrze bezpotomney, * d iu- 
giey o utwierdzenie zapisów jey, wydanych mę
tow i Starsza siostra moja Lubańska wspólnie 
ze mną rozpoczęła proceder, Pan Czudowsk, w 
ciągu procederu, pod róbnemi kształtami dawał 
nam czuć skutki swojey ku nam nieprzychyl- 
ności, ztąd więc naturalnie harmonia mieysca 
niemiala i wszelka kommunikacya między na
mi została przeciętą. W  r. przeszłym przybyłam 
do Warszawy, gdii© stnalaŁłam coiki moje; 
wkrótce po moim przyjeździe nadjechał Pan 
Czudowski i natychmiast prosił Pana Jenerała 
Niesiołowskiego, ażeby mnie skłonił do układa. 
Ubyłam z mojev strony Pana Mecenasa Dziero- 
żyńskiego, który cały układ do końca dopro
wadził. Przez ten układ, odstąpiłam więcey uiż 
dwie trzecie części z mojey należności, albowiem 
przestałam na 90,000 złł. poi. i połowie bry
lantów zmarłey mojey siostry zastawionych w 
w Lombardzie Petersburskim przez Pana U u -  
dowskiego; gdy nakouiec dokument został przy
gotowany do przyznania, Pan Czudowski pier
wszy raz po śmierci siostry mojey Slt?
zemną, przyprowadzony przez Pana Dzierozyń- 
skiego, i w przytomności jego w uaypokormey- 
szey postaci począł błagać o przebaczenie za 
wszystkie swoje przeszłe postępki, obiecując zu
pełną poprawę, oraz zapewniając o swojey me-
złomney odtąd przyjaźni i poświęceniu się na 
wszelką pomoc i usługę, zaklinając przytem, a- 
byin z powoda przeszłego związku z siostrą, 
chciała go zawsze uważać w rzędzie moich kre
wnych. Będąc przekonaną, be położenie o ira- 
Łającego jeBt cierpsze nad obrażonego, który w 
czystem snmnieuiu czuje ulgę, i któremu uczu
cia miłości bliźniego uie są obce, puściłam w 
niepamięć dawną niechęć. W  te słowa zatem za
pewniłam go:„ chętnie ściągam zasłonę na dotkli
we uchybienia przeszłości, na przyszłość zaś mi
ło mnie będzie uznać w osobie męża utraco- 
nev drogiey siostry szczerego przyjaciela.'5 Czy- 
lib sądzić mogłam, be gdy usta Pana Czudow- 
skiego wymawiały tak przychylne wyrazy, ser
cem zdrada miotała? O jak ruylnio mniemał I .

Czudowski rozumiejąc , że honor damy mozaa 
'do tknąć  bez narażenia osoby swojey! Ten któ

ry czerni .płeć niewieścią, a co gorsza siestrę 
ś. p. bony swojey, klórey winien byt swóy ca
ły- ten który niewzdryga się nadwerężyć sła
wy niewinnej osoby w pierwszem młodości 
kwiecie, w celu uszkodzenia uadal jey losowi, 
czyli mobe się mieścić w gronie szlachetnie my
ślących obywateli? Odwołuję się do publiczno
ści bezstrouuey i sprawiedli wey, niech swern 
światłem osądzi zdaniem, czyli postępek podo
bny uiezasługuje na srogą naganę? Pan Czudo
wski w oświadczeniu swojem wspomina, be po
ciągnie mnie do przysięgi, ten postrach uie prze
raził sumuicnia mego, wzywam świadectwa 
Stwórcy Naywybszego, tego który zgłębia i prze
nika nasze nayskrytsze uezucia i myśli, wzy
wam go spokojnie i szczerą prawdę kreślę u- 
ręczając, że od Żadney istoty żyjącey słowa me 
słyszałam o projekcie Pana Czudowskiego wzglę 
dem posiadania córki mojey, którey szczęścia 
za całą sukcessyą nie poświęciłabym ; podobny 
warunek niedoprowadziłby do końca układu, 
przeciwnie zuiszezyłby go do szczętu. Znając to 
dobrze Pan Czudowski ściśle ukrywał ów pro
jekt przedemną tak dalece, że nawet lotniey- 
sza przezorność nad moją zostałaby omamioną. 
To co napisałam wybey o widzenia się mojem s 
Panem Czudowskim, oraz o mianey z nim roz
mowie po zawarciu dobrowolnie układu, po
twierdza własne jego w oświadczeniu wyznanie,
„a gdy przystoyność wzbroniła prosić natychmiast 
o błogosławieństwo matki na wyjezduyra doD re- 
zna będącej, pozostało mnie cieszyć się niepłou- 
ną nadzieją , iż po rozstaniu się z nią z Drezn* 
naszemu związkowi błogosławić zechce.“ Niech 
sam Pan Czudowski, lub za pomocą czyjąkol- 
wiek, uczynić zechce rozbior tego co tu wy
rzekł, wówczas przyzna, że całą swoję potwars 
oparł na zmyśleniu, be naciągał ją uayniezręcz- 
niey do swojego iuteressu, i ze nakouiec w o- 
powiadaniu wymyślonych zdarzeń niebyt wsta
nie zatrzeć prawdy*- promień jey wymknął się 
niechcącemu w powieści i odkrył całe dzieło 
nie czyniące jemu zalety: rzecz jest oczywista, 
że gdy przystoyność wzbroniła prosić o błogo
sławieństwo matki na wyjeździć, więc ukrywał 
przed matką zamiary swoje względem córki, 
stuł się przeto Pan Czudowski odpowiedzialnym 
za podobne pismo, które w rzędzie paszkwilów 
maścić się mobe. Paszkwil hańbi i poniża; lecz 
kogo? tego co go u tw arza ; tłumaczenie mojo 
przekona Publiczność, ile zarzuty Pana Czudo
wskiego są słabey osnowy. Nader ceniąc opinią 
publiczną, gorliwie pragnę zachować ją ciągle i 
cieszyć sie nadzieją otrzymania jey głosu za so
bą, co jeśli uzyszczę osłodzi obelgę mnie doko
naną? oświadczam tez przed publicznością, że 
i drogą prawa krzywdy mnie wyrządzoney po
szukiwać nie przestauę. R. 1829 mca stycznia 
.,4 dnia. Takowe oświadczenie własną ręką 
podpisuję. W iktorya z Xiąbąt Radziwiłłów H ra-
binia Niesiołowska.

O zgod n ośc i  z protokułem świadczę Expe-
dytor L. Z ab orow sk i.

F r a n c isz e k  Karczewski Gnberski Sekretarz. 
Pozwolono drukować. W ilno d. 28styofc- 

nia 1809 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski. _ _ _ _ _



2 Wizytującemu mnie z urzędu Klasztor 
W ileński X X .  Karmelitów pod tytułem W s z y 
stkich Świętych, różni Indzie mianowicie Staro- 
źakonni zaczęli pokazywać obligi i kartki, za któ- 
remi jakoby na potrzeby Klasztoru, przeszły Prze
or tegoż Klasztoru X. W awrzyniec Mańkowski 
długi pozaciągał. Ja wiedząc i znaydując w x ię -  
gach i rejestrach, źe intrata mieyscowa aż nadto 
wystarczała na potrzeby, oraz że co u kogo X.  
Mańkowski nabrał produktami, to i opłacił, jak 
świadczą też rejesira: jakoż nikt z pretensorow  
meodzywał się aż póki X. Mańkowski niezostał 
złożony z Przeorstwa; zatem z obowiązku czuwa
nia nad całością funduszów, przez ninieysze, o- 
świadczam: że długów tych sekretnie zaciągińo- 
nych, przed Prowincyałem co rok wizytującym 
tajonych , świeźemi przy końcu przeorstwa we-  
xlami X . Mańkowskiego zaświadczonych i przez 

samo kondyktowych, Klasztor płacie nieobo- 
wiązany, i nie może dla tego samego , żo nikt z 
prywatnych i kryjomym sposobem, majątków fun
duszowych obciążać nie ma prawa; a źe ustawy
przez NAYJASNIEYSZYCH MONARCHO W  po
twierdzone,zabezpieczające całość funduszów są pu
blikowane,nikt przeto niewiadomością tych składać 
się nie moźe.Azatem kto ma pretensye.niechay tych 
nie na Klasztorze,-ale na osobie dłużnika poszuku
je. Roku 1829 stycznia 2g dnia W ilno .

X . Hieronim Staniewicz Prow incyał  
X X .  Karmelitów Dawńey Reguły.  

W o ln o  drukować W ilno  d. 29 stycznia 1829  
r. Cenzor, Norbert Jurgiewjcz.

2 W ysz ło  co tylko z pod prassy tłómacze- 
nie Trai:ed vi,Ot/ie//o czy li M aur w W rn ecy i,  przez 
Antoniego Chomińskiego Kapitana W oysk  Pols, 
z oryginału francuzkiego przez P. Ducis wyda
nego, będzie w składzie, w Xięgarniach PP . T y -  
pógraffów Zawadzkiego, Gluksberga, Marcinow
skiego, orazxięgarni Pana Moritza i Żółkowskiego.  
Cena exemplarza na klejowym papierze z notami zł. 
3 gr. io ,  wodnego takoż z notami w teyźe samey 0- 
prawie złotych 3 . Ktoby życzył nabywać ta
kowych w mieyscu, na prowincyi lub za granicą 
mieszkający, raczy się udać do rzeczonych P P .  
Typogralfów i xięgarni P . Moritza. Dan 1829  
mua stycznia 29 dnia w W iln ie .

Antoni Chominski.
W olno drukować. W iln  o d. 29 stycznia 1829 

r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

3 Niżey wyrażony, przybyły z Rygi do mia
sta "W ilua , ma honor podać do powszeebney  
wiadomości, iż w  W iln ie  otwiera now y handel  
korzenny i winny w najlepszym rodzaju. Przy- 
tem w sklepie swoim skład mieć będzie: ty lu -  
oiu i tab 1 ki w e wszelkich gatunkach z fabryki 
Ryskiej I lo l la n d r a ,  kawy, oukru i innych k o 
rzennych towarow; wina wszelkie nayłepsze i  
szam pańskie, bnrgnndzkie, frauenzkie, czerw o
ne rozmaite, rum i porter angielski. Przyymujo  
takoż chętnie wszelkie zamówione u siebie k u 
pna do sprowadzenia z Rygi, mając stałe zw ią-  
sfci ze ws/y-tkiem i nąysławnieyszemi kupcami 
V. iUd/.e. Polecą zatem siebie łaskaw ym  w zglę
dom tak mieszkańców W ilna  i całey gubernii, 
jako też osob przybywających, lub chcących się

%

zgłosić piśmiennie t  prowincyi. do mnie mające
go skład handlowy, na ulicy ińamkowey, w do
nno J W . Kollegskiego Sowietuika Kukiewioza.

\ J. Fr. Opitz.
W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 W  mieście Pttowym Nowe Troki zwaneru o 
m il4 jazdy od miasta Gubersltiego W  ilna położonetu, 
przy ulicy W ielkiey W ih ń  i przy dalszych ulicach  
ora* nad brzegiem jeziora tuż przy mieście Trokach  
będącem, znay dują się większe 1 mnieysze domy czte
ry poosóbne, w tych domach są pokoje, staneye mie
szkalne, staynie, wozownie, gumna i dalsze budowle, 
przy tychże domach czyli dworkach zrtaydują się 
place trzy szlacheckip, ogrody warzywne oraz pole 
wyrobne do zasiewu zbożem jarym, mianowicie 
pole o dwie wiorsty od miasta Trok na dwie zmiany 
dzielącego się zarobnego na usiew w każdey zmianie 
po pięć beczek żyta, lakowe wyrażone domy i dalsze 
szczegóły są własnością. W . Zulemy zHołubowskich  
Baranowskiey Tytulsrney So wretnikow ey Strabczy- 
ney Pttu W ileń., żadnemi ciężarami nieobarczone , 
ktoby życzy ł sobie nabywać \viec*nością,zasta w ą lub 
w aremtowne possesye brać, oto ma traktować z peł
nomocnikiem wyrażoney Zulemy Baranowskiey mę
żem lub oną samą w rojeście Guber. W iln ie  miesz- 
kającemi, przy tym zastrzega się, aby nikt zdslsze-  
nti osobami w żadne umowy o wyrażone domy i ich  
przynależności oprócz wyż wymienionych osób nie- 
wchodził i nieonerował one. Pisań w W ilnie i82g 
r. mci januar. dnia. W ileński Powiatowy Strap- 
czy Tytular. Sowietnik Baranowski.

W olno drukować Wilno d. 22 stycznia 1829 
r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.
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5 . Kommissya Sądowa E dnkacyyua W i 
leńska podaje do w iadom ości, iż w  niey przo
dow ać się będą z pabliczney licytaoyi na czynsz 
wieczysty place Fojezuitskie do funduszu E d u -  
kacyynego należące, ua przedihieścin W ileńskim  
za Rudnicką Bramą przy ulicy Sto Stefnńskiey  
p ołożone,'^regierow skiem i zw ane, mające roz
ciągłości morg i  prętów 246 ,' w  terminach: 
iszyra 4 , 2gim 6, 5 cim 8 następującego mca lu 
tego; warunki do licytacyi i plan geom etryczny  
tych placów znaydują się do przeyrzeuia w  
Kancellaryi Kommissyi. R. 1829 mca stycz. a5 d. 

Członek Kommissyi KonslautyXiazc R adziw iłł .
Sekretarz J. Jundził.

Kosm oram a.
2 Przybyły do miasta tuteyszego arty

sta sztuk pięknych JP . Anclrzey Bauskin, 
będzie miał honor pokaząć Kosmorama roz
maitych celniejszych miast i fortec, które 
każdodziennie o 9 rana do godziny gtey w ie- 
czorney widzieć można w  domu J W .  P i ł 
sudskiego na ulicy Zamkowey pod N. 199. 
Cena od wniyścia zł. 1.Dzieci płacą połowę.

W olno drukować Policmeyster Ghrzą- 
stowski.

P opraw a  omyłki.
W  ogłoszeniu Mińskiego Sądu Główne

go 2go Departamentu, po dziele Towarzy
stwa Mińskiego Dobroczynności, wydruko- 
wanem w  Nch 6, 7 i '8, we dwóch miey- 
scach, Kazimierza Szambolana  czytać na
leży Kazimierza Sze/nbela.


